
Protokół
27. posiedzenia, I. sesyi, VIII. peryodu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 5. października 1903 r.

Począjtpk o godzinie 10 minut 45 przed 
południem

Przew o d n iczący : Marszałek krajowy 
J .  E. Stanisław lir. Badeni.

S ek re ta rze :  Mieczysław Urbański, K a­
zimierz L ubom irsk i , S tanisław  Mycielski, 
ks. Teodor Bohaczewski.

Obecnych posłów 126.

Ze strony R ządu : c. k . R adca  Dwom 
W łodzimierz hr. Łoś.

Marszałek konstatuje dostateczną iiość 
posłów i otwiera posiedzenie.

M arszałek oznajmia, iż p rotokół dwu­
dziestego szóstego posiedzenia uważa za 
przyjęty , gdyż nie wniesiono przeciw niemu 
żadnych zarzutów.

Sekretarz  p, U rbański odczytuje spis 
petycyj wniesionych po dz:eń 5'. paździer­
nika 1903 roku, które przydzielono n as tę ­
pującym komisyom, a mianowicie :

Komisyi budżetowej L s . : 2679, 2681, 
2 6 8 3 - 2 6 8 5 ,  2 6 8 8 -2 6 9 1 ,  2693, 2696, 2701 
do 2703, 2705, -2706, 2709, 2711, 2712, 
2713, 2715, 2716, 2718, 2720, 2729, 2730, 
2 7 3 2 - 2 7 3 9 ,  2756 - 2 7 5 8 ,  2764, 2768.

Komisyi szkolnej L s . : 2682, 2686,
2704, 2707, 2731, 2759, 2765, 2769, 2770.

Komisyi gminnej L s . : 2751.

Komisyi petycyjnej L s . : 2677, 2710.

Komisyi administracyjnej L s . :  2678, 
2747, 2748, 2752, 2753.

Komisyi gospodarstwa krajowego L s . : 
2700, 2719, 2721, V f i 4 2 - 2746, 2754.

Komisyi drogowej L s . : 2687, 2699, 
$717 , 2728.

Komisyi kolejowej L s . : 2714.

Komisyi przemysłowej L s . : 2680, 2692, 

2694, 2695, 2797.

Komisyi bankowej L s . :  2741.

Komisyi sanitarnej L s . : 2708.

Komisjo dla reformy wyborczej L s . : 
2698, 2749, 2750, 2763.

Po odczytaniu petycyi L s . : 2677 Groe- 
lego Antoniego nauczyciela ludowego 
w Scłionaugrze o zwrot kwoty 971 K. 40 h., 
z tytułu uiszczonego poda tku  gruntow ego 
i zapłaconego dochodu z gruntu  szkolnego 
ponad wymiar katastra lny .

Przem aw ia  p. Rotter popierając tę 
petycyę.

Sekre tarz  p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycj'j , które przydzielono odno- 
mym komisyom jak  wyżej.



Po odczytaniu petycyi L s . : 2678 gminy 
Grzegórzki pow. krakowskiego w sprawie 
zamiaru oderwania pewnej części teryto- 
ryum  gminy i przyłączenia jej do miasta 
Krakowa.

Przem aw ia  p. Szponder popierając tę 
pe tycyę  i wnosząc n a  odesłanie jej do ko- 
misyi administracyjnej.

Izb a  uchw ala  formalny wniosek posła 
Szpondra bez rozprawy.

Sekretarz  p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycyj, które przydzielono odno­
śnym komisyom ja k  wyżej.

Po odczytaniu petycyi L s . : 2679 Wydz. 
pow. w Bohorodczanach o bezprocentową 
pożyczkę dla tamt. K asy  oszczędności.

P rzem aw ia  p. Barabasz  popierając  tę 
petycyę.

Sekre tarz  p. U rbański odczytuje spis 
dalszych petycyj, które  przydzielono odno­
śnym komisyom jak  wyżej.

P o  odczytaniu petycyi Ls. 2680 Dyrek- 
cyi żeńskiej spółki przemysłowej „ T ru d “ 
w 3 Lwowie, o zasiłek na szkołę k ro ju  i szy­
cia oraz na bursę dziewcząt.

P rzem aw ia  p. Oleśnicki popierając tę 
petycyę.

Sek re ta rz  p. U rbański odczytuje spis 
dalszych petycyj, które przydzielono odnoś­
nym komisyom ja k  wyżej.

P o  odczytaniu petycyi Ls. 2728 gminy 
Sromowce niżne pow. Nowy Targ , o w ybu­
dow anie drogi do Czorsztyna.

P rzem aw ia  p .  Bednarski popierając  tę 
petycyę.

S e k re ta rz  p. U rbański, odczytuje spis 
dalszych petycyj, które przydzielono odnoś­
nym  komisyom ja k  wyżej.

Po odczytaniu petycyi L s .  2731 gminy 
R zeszotary  powiat W ie liczka ,  o uwolnie­
nie od rocznej opłaty 261 K na płacę n au ­
czyciela.
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Przemawia p. Skołyszewski popierając 
tę petycyę.

Sekre tarz  p. U rbański odczytuje spis 
dalszych petycyi, k tóre przydzielono odnoś­
nym komisyom ja k  wyżej.

Po odczytaniu petycyi Ls. 2732—2737 
gminy Dębniki i sześciu innych powiatu 
wielickiego, o pomoc z powodu powodzi 
i gradobicia.

Przem aw ia p. Skołyszewski popierając 

te pstycye.

Sekre tarz  p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycyi, które przydzielono odnoś­
nym komisyom ja k  wyżej.

Po odczytaniu petycyi Ls. 2768 ks. W a- 
tulewicza Józefa, proboszcza kościoła w Fel- 
sz tyn ie ,  o subwencyę na pokrycie dachu 
kościoła.

P rzem aw ia  p. Agopsowicz popierając 
tę petycyę.

Sekretarz  p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycyj, k tóre przydzielono odnoś­
nym komisyom ja k  wyżej.

P o  odczytaniu petycyi Ls. 2769 N au­
czycieli i nauczycielek szkół ludowych w Pod­
górzu o podwyższenie plac.

Przem aw ia  p. M aryewski popierając tę 
petycyę.

S ek re ta rz  p. U ibańsk i  odczytuje spis 
dalszych petycyj, k tóre  przydzielono odnoś­
nym kom isyom  jak  wyżej.

Marszałek wrzywa posłów, by zabie­
ra jąc  glos dla poparcia petycyj ograniczyli 
się, w myśl postanowień regulaminu, na 
krótkiem  zwróceniu uwagi Sejmu na 
petycye, gdyż dla obszerniejszego motywo­
wania jak ie jś  sprawy, regulamin dopuszcza 
jedynie drogę samoistnego wniosku.

M arszałek oznajmia, że przepisów reg u ­
laminu w tym  względzie będzie ściśle prze­
strzegał.

dnia  5. października 1908 r.
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Po odczytaniu petycyi Ls. 2770 N au­
czycieli i nauczycielek szkół ludowych w P o d ­
górzu o dodatek drożyźniauy.

Marszałek udziela głosu p. Maryew- 
skiemu, dla poparcia tej petycyi.

P. Maryewski zrzeka  się głosu.

Marszałek wzywa sekre ta rzy  do odczy­
tania  złożonych interpelacyj.

Sekretarz p. U rbański c z y ta :

I n t e r p e l a c y a

do

Wydziału krajowego.

Podpisani przywiązując wielką wagę 
do wprowadzenia w życie włości rentowych 
zapy tu ją :

Z jak iego  powodu pro jek t  ustawy 
o włościach rentowych uchwalony przez 
Sejm krajowy dnia 5. lipca 1901, do tych­
czas sankcyorow anym  nie został —  w zglę­
dnie dlaczego Sejmowi nie przedłożono no­
wego p ro jek tu  ustawy.

Interpelan t:  
Sękow ski w. r.

H upka, W ładysław  Leopold Jaw o rsk i ,  Skał- 
kowski, ł luza ,  Czaykowski, T. Cieński, P a ­
szkowski, Rutowski, Stojalowski, Trzecieski, 
Żardeeki, Dr. Schatzel, Sozański, K. Badeni, 
Kobrzyński, Vivien, Gniewosz, Laskowski, 
Kraiński, Merunowicz, Yayhinger, Maiss, 
S tap ińsk i,  Niezabitowski, St. Tarnowski, 
Stan, Jędrzejowicz, Sala, Szwed, Gnoiński, 
Lubomirski, K. Dzieduszycki, J .  Theodoro- 
wicz, Borkowski, T rusko lask i,  Dziednszycki, 
M. U rbańsk i ,  M. Torosiewicz, W. Gnoiński, 
J. Baworowski, L. Cieński, ks. Wilczkie- 
wicz, Loewenstein, D. Abrahamowicz, Ma­
łachowski, E. Krzymuski, Płocki, Stadnicki, 
Maryewski, Traczew ski, Kozłowski, Agop- 
sowicz, Wodzicki. Cielecki, Tyszkiewicz, 
Z. T a rn o w sk i , T o m a sz e w sk i , Mycielski, 
F ruchtm ann, Rotter, Rayski, Skołyszewski, 
W iśniewski, Bal, Kozłowski, Zagórski, Czar­

toryski, Gołuchowski,

I n t e r p e l a c y a

posła K rem py  i tow. do JW . P ana  K om i­
sarza  rządowego w sprawie nadnżye doty­
czącej władzy, przy wydzierżaw ieaiu polo­

wań gminnych w powiecie mieleckim.

T a k  ja k  we wszystkich -prawie powia­
ta c h 'n a s z e g o  kra ju  zastosowauia ze strony 
W ładz — w w ykonaniu  us taw y ło w ieck ie j ; 
ta k  nie można się pochwalić bezstronnością 
urzędników politycznych szczegółu.e c. k. 
kom isarza Doszota w Mielcu, w którym  
zagnieździła się samowola, stronniczość, in­
terpretowanie ns taw y do osób jem u miłych 
i herbowych.

Ńa powyższe okoliczności wystarczy 
z pomiędzy wielu następu jący  f a k t :

Naczelnik gminy P artyn ia  wezwany 
został przez c. k. Starostwo w Mielcu, aby 
ogłosił licytacyę praw a polowania na  g run ­
tach gminnych w Partyniu . Do licytacyi 
ogłoszonej, s taną ł  p. Ermich, kancelista  
c. k. Sądu  powiatowego z Radomyśla i le ­
śniczy Zakładu  naród. im. Ossolińskich.

Ponieważ c. k. komisarz S tarostw a p. 
Doszot, życzył przeforsować prawo polo­
wania na rzecz leśniczego, wupomnianego 
Zakładu, początkowo sta ra ł  się przed licy- 
tacyą  przeprowadzić akcyę  ugodowo.

Zawezwał naczelnika gminy p. T o m a­
sza Kieljana i chciał go zmusić do ugody 
za 50 koron.

Naczelnik gminy oświadczył c. k. k o ­
misarzowi, „ponieważ Ernieh ofiarował 100 
koron, a że spodziewa się wyższej sumy, 
zażądał przeprowadzenia licytacyi".

Po oświadczeniu rep rezen tan ta  gminy, 
c. k. komisarz Doszot, użył wedle jego 
mody innego sposobu przy l ic y ta c y a c h : 
Pluty, Czajkowa, Kliszów i wielu innych 
gmin p rak tykow anego. Z a ż ą d a ł  tedy przed 
licytacyą c. k. komisarz od p. Erm icha 
oprócz złożonego wadyum przekazania  k a r ty  
na broń i ka r tv  myśliwskiej. Kancelistą
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w ylegitym ow aw szy się kar tą  na  broń orzekł, 
że  poczyniwszy s tarania  o kartę  myśliwską 
w tej chwili takow ą  mieć będzie, zresztą 
prawo polowania chce posiadać bez oso­
bistego udziału w polowaniu. Komisarz Do­
s /o t  pomimo tego wyłączył kancelistę od 
licytacyi, 100 koron wadyum rzucił  i kazał 
mu iść za drzwi. Gdy p. Errnich co do­
piero uzyskaną  k a r tą  chciał się wylegity­
mować, c. k. komisarz na  to się nie z g o ­
dził, leśniczemu prawo polowania na g run­
tach gminy P ar tyń  za 50 koron dobrowolnie 
bez kon tr l icy tan ta  ods tąp ił ;  w skutek  czego 
g m ina  traci rocznie 50 koron, co czyni*fza 
6 lat 300 koron. Z tego fak tu  okazuje  się, 
że odbywają się w c. k. S tarostw ach  licy- 
tacye bez licytantów na  szkodę gmin in te ­
resowanych, k tóre  t racą  kolosalne kwoty 
przy wydzierżawianiu  polowań przez takich 
c. k. kom isarzy jak im  je s t  p. Doszot.

Naczelnik gminy p. Keljan, widząc s a ­
mowolne postępowanie c. k.| komisarza, pro­
tokołu nie podpisał, wniósł pod dniem 18. 
czerwca b. r, do Wys. c. k. Namiestnictwa 
sprzeciw, na  k tó ry  j a k  zwykle do dziś ani 
odpowiedzi, ni załatw ienia  doczekać się nie 
moŻ3.

Z w ażyw szy, że podobne postępowanie 
obniża powagę W ładzy  a' wywołuje obu­
rzenie ludu do tejże.

Z ap y tu ją  podpisani JW .yPana komisa­
rza rządowego ••

1. Czy mu jes t  wiadomem o podobnem 
postępowaniu c. k. kom isarza S tarostw a p. 
Doszota w Mielcu i k iedy za nadużycia 
W ładzy  zostanie pociągniętym do odpo­
wiedzialności.

2. Czy JW . Pan  komisarz rządow y  nie 
uznaje  jak  najspieszniej zarządzić rozpi­
san ie  ponownej licytacyi prawa polowania 
gm iny  P artyń , czem ochyli się takow ą od 
6-eio letnich strat.

3. (Izy nie raczy JW . P an  komisarz 
rządow y wydać do wszystkich Władz poli­
tycznych w kraju stosowne zarządzenie o li-

cytacyach, które m ają  się odbyć dopiero 
wtedy, jeżeli przynajmniej dwóch licytan­
tów się zgłosi i zakaząć organbm sobie 
podwładnym, przeprowadzanie licytacyj bez 
licytantów.

Lwów, dnia 5. pażdziern 'ka 1903.

In te rp e la n t :
F r.  K rem pa w. r.

Skołyszewski, Szponder, Oleśnicki, Huryk, 
Barabasz, Bohaczewsld, Rotter, S tapiński, 
Biijko, Tomaszewski, Potoczek, Szwed, 

Wilczkiewicz, Żardecki.

I  n t e r p e 1 a c y  a

p. ks. Śzpondera i tow arzyszy do JW. P ana  
kom isarza rządowego w sprawie p rzym u­

sowego przydzielenia do gm iny T om aszo­
wice powiatu krakow skiego niejakiego B ła­

żeja Chyli.

Błażej Chyła urodzi! się dnia 1. lutego 
1863 roku w Krakowie na Kleparzu w do­
mu śp. Chlipalskiego i przez całą swą mło­
dość wychowywał się w Krakowie. Dnia 
22. kwietnia  lSSa- r, Błażej Chyła został 
asen terow any do 1-go pułku ułanów i w tym 
czasie mieszkał w Krakowie przy ulicy 
Kolejowej 1. 10. w domu p. Demera. W r. 
1891 c. k. S tarostw o w Krakowie orzecze­
niem z dnia  29. kwietnia 1. 3.797 nie w ia­
domo z ja k ic h  powodów przydz ie la  B łażeja  
Chylę jako  tułacza do gm iny  Tomaszowice, 
rzekomo na podstawie §. 19, ust. z dnia W 
grudnia  186^. L. 105 Dz. u. p. Na podsta­
wie wspomnianego orzeczenia c. k. S ta ro ­
stwa w ydała  c. k. D yrekcya  policyi w d ro ­
dze przymusowej B łażeja  Chylę z K rakow a 
rzekomo na zasadzie § 321 ust. z dnia 27. 
lipca 1871 r. L. 88. Dz. p. p, i odstpwia 
go do gminy Tomaszowice! z k tó rą  Błażej 
Chyła nie był nigdy w styczności i dla tej 
gminy oył człowiekiem zupełnie obcym,

Zważywszy, żc c. k . S tarostw o n a rz u ­
cając gwałtem  Błażeja Chylę gm. T o m a­
szowice rzekomo na podstawie §. 19 ust.
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z dnia 3. g rudnia  1863 I. 105, ten §. b łę ­
dnie zastosowało, gdyż us tęp  1. §. 19 wy­
raźnie powiada, że osoba nie inająea stw ier­
dzonej przynależności rodziców ma być 
przydzielona do tej gminy, w której w cza­
sie s taw an ia  do wojska mieszkała, a Błażej 
Chyła w czasie asenterunku właśnie mie­
szkał w  Krakowie przy ulicy Kolejowej 
1 10.; ustęp 2 « j | l 9 .  powiada, że do tej gminy 
ma być osoba przydzielona, w której od 
chwili zakwestyonowania przynależności 
najdłużej a przynajmniej pół roku mie­
szkała  a Błażej Chyła m ieszkał przecież 
w Krakowie od 30 lat b l i s k o ; ustęp 3-ci 
tegoż §. 19. mówi, że do tej gminy n a ­
leży osobę przydzielić, w jakiej j ą  zastano 
w  czasie zakwestyonowania przynależności, 
a B łażeja  Chyłę zastano właśnie w K ra ­
kowie.

Zw ażyw szy  że c. k. Starostwo wido­
cznie z jak ie jś  pomyłki bezpodstawnie 
uznało Błażeja C hylę  za tułacza, gdyż Bła­
żej Chyła, ustawowo miał i ma p rzy n a le ­
żność do g n rn y  m. Krakowa a przynajmniej 
mieć j ą  powinien.

Zważywszy, że ' b e z p r a w n i  narzucanie 
Błażeja Chyli gminie Tomaszowice czyni 
jej k rzyw dę i naraża  na niesłuszne w y­
datki.

Z w ażyw szy , że rąkurs gminy T o m a ­
szowice przeciw orzeczeniu c. k. S tarostw a 
zosta ł  ze względów formalnych przez c. k. 
Namiestnictwo odrzucony, a rekurs  wnie­
siony d. 10. października 1902 do c. k. 
Ministeryum dotąd  nie został załatwiony.

Podpisani zapy tu ją  się uprzejnue )W. 
P an a  K om isarza  rządowego, czy mu w ia ­
domym jes t  ten wypadek, czy skłonnym  
je s t  ująć się za pokrzywdzoną gminą i czy 
w razie n ieprzychylnego załatw ienia  rekursu  
przez c. k. Ministeryum gotów jes t  polecić 
c. k. S tarostwu w Krakowie ponowne zba­
danie tej sprawy celem załatw ienia  jej 
w myśl obowiązującej ustaw y o przynale­
żności do gm iny i czy gotów jes t  polecić 
e. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie pozo­

stawienie Blaśeja Chyli w spokoju aż do 
ostatecznego załatwienia tej sprawy.

In te rpe lan t 
Ks. Szponder.

Bojko, Potoczek, Oleśnicki, Hnryk, Boha- 
czewski, Szwed, Barabasz, Stapiński, Zar- 
decki. Krempa, K ram arczyk , Stojałowski, 

Skołyszewski, ks. Wilczkiewicz.

Sekre ta rz  p, ks. Lubom irski czyta:

I n t e r p e l a c y a  

do W ysokiego  Rządu.

Podstaw ą naszego życia i wychowania 
publicznego je s t  nasza religia. Z religią 
ściśle łączy się poszanowanie i u trzymanie 
w dobrym stanie naszych św iątyń  tudzież 
odprawianie w nich służby Bożej. Być reli­
gijnym a św iątyń  Pańskich nie szanować, 
pozwalać, aby niszczały, majątki im zabie­
rać, służby Bożej w nich zauiedbywać, ró ­
wnocześnie nie można, bo jedno  drugie 
wyklucza. Kto jes t  religijnym ten szanuje 
swoje świątynie, kto o świątynie swoje nie 
dba, ten religijnym nie jest. Gdzie religii 
nie ma, tam  je s t  zdziczenie i upadek mo­
ralny. Tam życie obyw atelskie  i wychowa­
nie pabliczne zupełnie ustaje. .

W kra ju  naszym jest  wiele s ta roży ­
tnych świątyń, które pobożni i bogobojni 
nasi praojcowie wybudowali i odpowiednio 
wyposażyli, aby się nie niszczyły i służba 
Boża mogła się w nich zawsze bez prze­
szkody odbywać.

W skutek rozmaitych wypadków dzie­
jowych, a głównie z powodu naszego nie­
dbalstw a i zobojętnienia o religii wiele 
z tych świątyń upadło: budynki ieb się 
zwaliły, dobra im zabrano, fundusze gdzieś 
zaprzepaszczono, śladu po nich nie pozo­
stało. lunę  utrzymały się wprawdzie do 
naszych czasów, ale dla braku należytej 
opieki chylą się do ujiadku i nie wiele po­
trzeba, aby się podobnie jak i tam te  w gruzy 
rozsypały . Właśnie do tych ostatnich na le ­
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ży s tarożytny  drew niany  kościółek św. Se- 
b as tyana  w Wieliczce, k tóry  niegdyś miał 
własne grunta, liczne fundusze mszalne, 
w łasną  parafię i księdza, „ p re p o z y ta ^  a dziś 
ze w szystk iego  jes t  ogołocony i stoi cał­
kiem  opustoszały. Nie ma się kto nim zająć 
ani kto w nim odprawiać nabożeństwa.

W edług dawnych dokumentów i opo­
w iadan ia  w iarogodnych ludzi do parafii 
tego kościoła, oprócz drzewianego budynku 
z zupełnem wewnętrznem urządzeniem 
i dosyć sporego cm entarza naokoło, na le ­
żało jeszcze 30 morgów gruntu, p lebania , 
T ow arzystw o św. Różańca i kilka najbliż­
szych wsi j a k  Sednica dolna i górna, Miefc 
niów, Ohorągwica, Kłosów i Rożnowa.

Nadto do kościółka tego p rzy w iąza ­
nych było sześć fundacyj mszalnych, s ta ­
now iących stały  dochód roezny ks .  p repo­
zyta  i k ładących  na niego obowiązek od­
prawienia w ciągu każdego roku 85 n a b o ­
żeństw żałobnych a mianowicie:

1. fundacya: „Pro an im abus  Sophiae 
Ł ękow ska  2 voto uscore Petri K rakow ski 
62 missae leetae pro animabus dictorum ex 
fundatiore  ex oclobri 1598» in ecclesia Sti 
Sebastiaui tunc temporis e rec ta“.

2. f u n d a c y a : „Pro Regina et Paulo 
Batkowie, 12 missae ex anno 1682 et 1 6 9 | / -'

3. F u n d a c y a : „Pro Petro  et Joannę 
Zabowscy, P ro  Petro et Helena Zabowsey 
parentibus, 4  missae electae ex 1692“ .

4. F u n d a c y a :  ,P ro  Anna Krukowska, 
pro agra  ecclesiam Sti. Sebastiani dato 12 
missae, quolibet mense 1. Ieeta ex 1598.“

5. F u n d acy a :  '„P ro  Adamo, fra tre  J o ­
annę C atharina sorore et pro Petro G ro­
chal 1 annir. cum >ig., et 4 lehtae- missae. 
in ecclesia Sti S e b a s t ia n i . in Kozirozek : 
1 annir.  cum yig 1 N actuoni pro au. N. 
Szargoński.

D ziś z tego w szystk iego  pozostał tylko  
mały skrawek ziemi na którym Kościółek

św. S ebas tyana  stoi, budynek kościelny 
w  lichym stanie i część Wewnętrznego 
urządzenia. W szystko  in n e . grunt, plebania, 
parafia, Towarzystwo Różańcowe, sam ks. 
p repozyt i fundusze mszalne, wszystko to 
gdzieś przepadło  bez wieści.

N aw et część urządzenia kościelnego 
j a k  kapy, ornaty, dzwon wielki „S eb as ty an “ 
obrazy, jeden ołtarz i jed n a  św. re likw ia  
z boeznego ołtarza zostały gdzieś zabrane

W  końcu sam kośeiófek z resz tkam i 
dawnego swego wyposażenia został miastu 
Wieliczce na publicznej l icytacyi przez 
rząd austryacki w r. 1797 dnia 31. marca 
za sumę 271 złr. 5872 kr. sprzedany! 
Szczęściem że go dotąd jeszcze nie roze­
brano, jak  to uczyniono z kościółkiem św. 
Krzyża Lub nie zamieniono na publiczny 
cyrk ja k  to uczyniono z kościółkiem św. 
Ducha, gdzie jes t  obecnie tea tr  m ie jsk i!!!  
Takich kościółków ja k  kościół św. Seba­
styana w Wieliczce i podobnemu losowi 
uległych je s t  u nas w kra ju  dosyć sporo.

Wobec tego zapytujemy W ysok i Rząd 
k ra jo w y :

Czyby nie był skłonny wziąć w swoją 
opiekę wszystkie nasze kościoły opuszczo­
ne i chylące się do upadku, a zwłaszcza 
te, k tóre jak  kościółek św. S ebastyana  
w Wieliczce były samoistnemi parafiami, 
miały swoich księży, swoje^dobra i rozm a­
ite benetieya kościelne?

Czyby nie zechciał odszukać napo wrót 
ich dóbr i funduszów kościelnych, w czyich 
one obecnie są rękach, tych dóbr i fundu­
szów im zwrócić, a w końcu uczynić je  
samoistnemi parafiami tak  ja k  były p rzed ­
tem, tembardziej, że w wielu miejscach jak  
właśnie  w Wieliczce sami parafianie się 
tego usilnie dom agają .

Kościółki te mają  także  i to douiosle  
znaczenie, że są  wszystkie s tarożytnem i 
zabytkami naszej narodowej sz tu k i :  budo­
wnictwa, malarstwa, i rzeźbiars twa, które
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powinniśmy starannie  przechowywać i po­
tomkom naszym w spuściżnie przekazać.

Lwów, dnia 3. października 1903.

St. Potoczek w. r. 
interpelant.

Huryk, Korol, Mizikiewicz. Źardecki, Szajer, 
Kramarczyk, Szwed, Ostapczuk, Barabasz, 
Bojko, Wilczkiewicz, Staruch, Glidziuk, Mo- 
gilnicki, Oleśnicki, Barwiński, Ochrymovvicz.

I n t e r p e l a c y a  

do c, k. Rządu.

Mimo, że liczba kandydatek  do semi- 
^  ary ów żeńskich nauczycielskicti wzrasta 
u nas z każdym .rokiem, tembardziej,  że 
córki chłopskie ga rną  się coraz więcej do 
stanu nauczycielskiego — liczba samych se- 
minaryów i ich klas równorzędnych (para- 
lelek) nie pomnaża się wcale.

C. k. Rząd tłumaczy się, że na utwo­
rzenie nowych sem inaryów ewentualnie ich 
kursów równorzędnych nie ma potrzebnych 
funduszów — a tymczasem c. k. Rada 
szkolna krajow a popiera t. z. „kursa  w a­
kacyjne"  dla nauczycielek nie mających 
studyów i matury seminaryjnej a p ragną­
cych uzyskać potrzebne uzdolnienie do 
sprawowania urzędu nauczycielskiego w szko 
lach ludowych wiejskich. Takie  kursa w a ­
kacyjne  były dawniej w Sokala i Brzesku 
a obecnie są  w Wieliczce i Buczaczu.

Z apytu jem y c. k. Radę szkolną kra­
jo w ą :  D laczego nie ■ s ta ra  się o pom noże­
nie żeńskich seminaryów nauczycielskich 
w kraju , a względnie ich kursów równo­
rzędnych, ażeby wszystkim  kandydatkom  
daną była możność ksz tałcenia  się prawi­
dłowo w obranym zawodzie nauczycieh 
skim — lecz zamiast tego popiera niepro 
duktywne kursa w akacyjne  i niepotrzebnie 
marnuje fundusze krajowe na  stypendya dla 
kursistek wakacyjnych, zwłaszcza, że r e ­
zulta t  nauki tych kursów je s t  wątpliwy 
i nie opłaca nawet trudów przez c. k Radę

szkolną krajową podję tych? W iększość bo­
wiem nauczycieli .uczących w tych  k u r ­
sach niema odpowiedniego wykształcenia  
aby módz należycie przygotować kandy­
datki do egzaminu nauczycielskiego kw ali­
fikacyjnego, nadto niepodobieństwem jest, 
aby kandydatk i,  k tóre  i tak  mają  bardzo 
szczupłe wykształcenie, mogły się za dw a 
miesiące nauczyć w szystego tego, czego 
w seminaryum rządowem uczą przez 4  lata.

In te rpe lan t:
St.  Potoczek

K ram arczyk , Wilczkiewicz, Szponder, Bojko, 
Oleśnicki, Mogilnickl, H uryk , Barabasz, S ta ­
ruch, Ostapczuk, Korol, Mazikiewicz, B a r ­
wiński, Glidziuk, Szwed, Szajer, Ochrymo- 

wicz, Źardecki.

I n t e r p e l a c y a

do W ydzia łu  krajowego w sprawie nagłej 
śmierci umysłowo-chorego Józefa Dziuby 
z gminy L ipnica powiatu Kolbuszowskiego, 
na oddzielę dla umysłowo chorych w szpi­

talu św. Ł azarza  w Krakowie.

W  dciu 28. s ierpnia  1901 został p rz y ­
ję ty  na oddział dla umysłowo chorych 
w szpitalu św. Ł aza rza  w Krakowie Józef 
Dziuba z Lipnicy powiatu Kolbuszowskiego.

W dniu 7. września 1903 Jó z e f  Dziuba 
umarł w szpitalu śmiercią nagłą, k tó ra  na­
s tąpiła  podobno w skutek uderzenia  w głowę 
przez Ks. S tanisław a Biegańskiego, również 
umysłowo chorego.

Zapy tu ją  W ydzia ł  k ra jow y, jakie z a ­
myśla zaprowadzić środki ostrożności, aby 
na przyszłość zapobiedz podobnym w y­
padkom.

In te rp e la n t : 
Tyszkiewicz

Hupka, St. Tarnow ski, Mars, T ad .  Cieński, 
J a n  Urbański, Urbański, Baworowski, E. L i­
tyński, Wodzicki, T arnaw sk i,  Rudrof, L 
Cieński, Sękowski, Krzymuski, Wodzicki, 

W ł. Jaworski.
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I n t e r p e l a c j a

do Jaśn ie  Wielmożnego e. k. kom isarza rzą ­
dowego.

Na dniu 12. lutego 1897 zapadła 
uchw ala W ysokiego  Sejmu tej treśc i :  
W zywa się c. k. Rząd do obniżenia ceny 
soli kuchennej w ten sposób, ażeby po ure­
gulowaniu sprzedaży tejże — konsument 
nie płacił więcej ja k  10 centów za k i lo g ­
ram soli kuchennej.

Gdy mimo zapadłej uchwały W yso­
kiego Sejmu cena soli kuchennej dotąd nie 
je s t  znizouą, a ludność naszego kraju żali 
się ciągle na wygórownane ceny soli, z a -  
py tu ją  przeto podpisani:

Czyli W ysok i c. k. Rząd stosując się 
do objawionego życzenia, zpiży cenę soli 
kuchennej i czyli — i kiedy życzeniu Wy- 
kiego Sejmu, a względnie życzeniu ludności 
naszego kraju zadość się s tan ie?

In te rp e la n t :
W. Szed w. r.

Skołyszewski, Szponder, Szajer, S tapińśki, 
Potoczek, K ram arczyk, Wilczkiewiez, Mazi- 
kiewicz, Bojko, Oleśnicki, Huryk , Barabasz, 

Ostapczuk, Korol.

M arszalek oznajmia, że in terpelacye te 
odstąpi p. Kom isarzowi rządow em u w zglę­
dnie Wydziałowi krajowemu.

Przem aw ia  p. Czartoryski i wnosi na 
p rzekazanie  przydzielonych przez pomyłkę 
komisyi szkolnej petycyj Ls. 655 i 2011 
komisyi budżetowej.

Izba  uchwala bez rozprawy powyższy 
wniosek p. C zartoryskiego.

P rzem aw ia  p. Trzecieski i wnosi na 
p rz y d z ie le n i  przekazanych komisyi admi 
nistracyjnej petycyi Ls. 2159, 2160, 2201, 
2202, 2203 komisyi dla reformy wyborezej, 
wobec w y b ran ia  tej osobnej komisyi dla 
tych spraw.

M arszałek oznajm ia, że nie podda pod 
uchw ałę  Izby tego wniosku, -gdyż p rzeka­
zanie tych petycyj kom isyi dla reformy w y­

borczej je s t  konsekw encyą uchwały Izby, 
k tóra  w ybra ła w tym  celu osobną komisyę.

P rzem aw ia  p. G orąyski i wnosi na  ode­
słanie do komisyi solnej petycyi Ls. 2288 
przydzielonej komisjd gospodarstw a krajów

Izba  przystępuje  do porządku dzien­
nego, którego punkfcm pierwszym j e s t :

Pierwsze czytanie spraw ozdania  W y ­
działu krajowego w przedmiocie przedłuże­
nia na  dalszych 10 lat uwolnienia od do­
datku  krajow ego do podatku domowo-czyn- 
szowego, tudzież od dodaiku gminnego do 
tego podatku i- do 5 %  podatku, pobieranego 
od domów uwolnionych od podatku  domowo- 
czyuszowego tych domów we Lwowie, k tóre  
będą wybudowane w miejsce 181 domów, 
przeznaczonych na zburzenie w celu reg.u- 
lacyi miasta dla poprawy stosunków zdro­
wotnych.

Spraw ozdaw ca p. Romanowicz uwol­
niony od czytania sprawozdania, wnosi prze­
kazanie tego przedłożenia komisyi budżeto­
wej.

Izba  bez rozpraw y uchwala powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je .

P ie rw sze  czytanie wniosku p. Huzy 
w sprawie obniżenia opłat stemplowych.

Przem aw ia p. Huza uzasadniając  swój 
wniosek, a pod względem formalnym wnosi 
na odesłanie tego wniosku do komisyi p r a ­
wniczej.

Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek.

N a s tę p u je :

Pierwsze czytanie wniosku posła Krzy- 
sztofowicza w spraw ie rozszerzeuia  k ra jo ­
wej stacyi doświadczalnej chemiczno-roln»- 
czej i przeniesienia jej do Lwowa.

P rzem aw ia  p. Krzysztofowie/, uzasad­
n iając  swój wi.iosek. a pod względem for­
malnym wnosi na odesłanie tego wniosku 
do komisyi gospodarstw a krajowego.
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Izba bez rozprawy uchw ala  powyższy 
wniosek.

Następuje

Sprawozdanie komisyi budżetowej w 
przedmiocie us taw y z dnia 4. lipca 1899, 
Nr. 93 Dz. ust. kraj. dozwalającej poboru 
na rzecz funduszu krajowego 3 0 %  dodatku 
krajowego do podatku konsumcyjuego od 
wina, moszczu i zacieru w in n eg o , tudzież 
moszczu owocowego.

Sprawozdawca p. Abrakamowicz odczy­
tuje sprawozdanie  komisyi, zakończone n a ­
stępującym  wnioskiem komisyi.

W ysoki Sejm uchwalić raczy załączony 
pro jek t  us taw y:

U s t a w a
z dnia . . . .  dla Królestwa Galicyi i Lodo-  
meryi z W ielk iem  K sięs tw em  K r a k o w sk im  
o poborze 30%  dodatku krajowego do po­
datku konsum cyjnego  od wina, moszczu i 
zacieru winnego, tudzież moszczu owoco-. 
w ego.

Zgodnie z uchw ałą Sejmu Mojego Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem rozporządzam, co na­
stępuje :

§• I-
W  obrębie kra ju  całego pobierany b ę ­

dzie na rzecz funduszu krajowego 3 0 %  d o ­
datek  krajowy do podatku konsum cyjnego 
od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzież 
moszczu owocowego.

§. 2 .

D odatek  ten pobierany będzie razem 
z odnośnym podatkiem i p rzez te sam e or­
gana.

§• 3 /
U staw a niniejsza wchodzi w życie 

z dniem 1. s tycznia 1905 a przestaje obo­
wiązywać z dniem 31. grudnia  1909.

■ §. 4.
Wykonanie mniejszej us taw y poru- 

czam Moim Ministrom spraw  wewnętrznych  
’ skarbu.

Przemawia p. Federowicz i s tawia n a ­
stępującą rezolucyę:

R e z o l u e y a .

Wysoki Sejm raczy uchw alić :

W zy w a  się Wydział k ra jow y by p r z e ­
prowadził jaknajspieszniej rokowania ze .  k .  
Rządem o zmianę dotychczasowego pod
względem ekonomicznym i finansowym
wielce szkodliwego systemu poboru podatku 
od w ia a ,  a równocześnie przeprow adził
studya nad ewentualną  zmianą obecnego 
30%  dodatku krajowego do państwowego 
podatku od wina — na samoistny kra jow y 
poda tek  od tego artykułu  konsumcyi.

O rezultacie tych rokowań i studyacb 
przedłoży W ydzia ł krajowy sprawozdanie
n a  najbliższej sesyi.

Izba  popiera rezolucyę p. Federowicza.

Przem aw ia  p. spraw ozdaw ca i p rz y j­
muje rezolucyę p. Federowicza.

Izba  p rzystępuje  do rozprawy szczegó­
łowej

Sprawozdawca wnosi przyjęcie tej 
ustawy en bloc.

Izba uchw ala przyjęcie  powyższej 
ustawy en bloc poczem w oddzielnein g ło ­
sowaniu uchw ala cały projekt nstawy en 
bloc.

Uchwaliwszy następnie  na wniosek 
spraw ozdaw cy p rzystąp ić  do trzeciego czy­
tania bez czy tan ia  uchw ala  Izba  powyższy 
p ro jek t ustaw y w trzeciem czytaniu bez 
czytania.

N astępnie  uchwala Izba  oddzielnie 
i bez rozprawy odczytaną przez M arszałka  
rezolucyę p. Federowicza.

N a s t ę p u je :

Spraw ozdanie  Komisyi gospodarstw a 
krajowego o spraw ozdaniu  W ydziału  k r a ­
jowego w sprawie przyznania  subwencyi 
dla krajow ych towarzystw  rolniczych celem

2
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ułatwienia ludności włościańskiej odnowie­
nia hodowli trzody chlewnej.

Spraw ozdaw ca p. Schneil uwolniony 
na wniosek sekretarza p. Urbańskiego od 
czytania sprawozdania, odczytuje nas tępu­
jące  wnioski komisyi.

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sp ra ­
wozdanie W ydzia łu  krajowego z uzasadnie­
niem wniosku o subwencyę dla krajowych 
Towarzystw  rolniczych celem ułatwienia 
ludności włościańskiej odnowienia hodowli 
świń.

2. Sejm wstawia w Rub. X . wydatków 
budżetu funduszu krajowego na rok 1903 
kwotę 12.000 koron ja k o  pierwszą ra tę  
z trzechlecia tytułem subwencyi dla obu 
Tow arzystw  gospodarskich w kraju celem 
ułatwienia ludności włościańskiej odnow ie­
nia hodowli świń w okolicach, w których 
hodowli tej zagraża upadek  w sk u tek  pano­
wania pomoru świń i zwalczania tej zarazy.

3. Sejm wzywa c. k. Rząd, by na  cele
akcyi obu Tow arzystw  gospodarskich
w kra ju  podjętej dla ułatwienia ludności 
włościańskiej o d n o w e n ia  hodowli świń
w okolicach, w których hodowla świń je s t  
zagrożona upadkiem w sku tek  panowania 
tam i zwalczania  pomoru św jń ,  przyznał 
obu Tow arzystw om  gospodarsk im  w kra ju
w ydatne subwencye na czas, j a k  długo 
a k cy a  wspom niana będzie potrzebną.

Przem aw ia  p. Stapiński.

P rzem aw ia  p. Brykczyński,

P rzem aw ia  p. Szajer i s tawia poprawkę, 
by we wniosku 2 komisyi zam iast słów:
„2. Sejm wstawia w rub. X . wydatków 
budżetu  funduszu k ra jow ego na rok 1903 
kw otę  12.000 koron jak o  pierwszą r a t ę 11 
umieścić słowa.: 2. Sejm w staw ia  w Rub. 
X  w ydatków  budżetu funduszu krajowego 
na r. 1903 kwotę 24.000 koron „jako p ie r­
w szą  r a tę “.

Przem aw ia p. K ram arczyk  i s tawia n a ­
stępujący wniosek odraczający :

„Sejm zw raca  sprawozdanie powyższe 
komisyi gospodarstw a k ra jo w e g o , celem 
wzięcia w tern spraw ozdaniu  pod rozwagę 
następujących punktów  :

I. Ochrona handlu nierogacizny na 
ta rgach  w iedeńskich,

II. Utworzenie ja tek  dla mięsa w ągram i 
dotkniętego w stan ie  surowym na wzór 
p ru s k i ;

I I I .  Płacić odszkodowanie za wszelką 
trzodę wybitą tak  zdrową jak  i cho rą :

IV. Znieść przepisy krępujące handel 
domokrążny trzodą ch lew ną11.

M arszalek  oznajmia, że do głosu zapi­
sani są pp. Kozłowski, Skołyszewski, S ta ­
piński i Huryk i że p. M U rbański wniósł 
na zamknięcie rozpraw y ogólnej.

Izba uchwala zamknięcie rozprawy 
ogólnej.

P rzem aw ia  zapisany do głosu p. Ko­
złowski.

Przemawia zapisany do głosu p. S ta ­
piński.

P rzem aw ia  zapisany do głosu p. Huryk.

Przem aw ia  zapisany do głosu p. Sko- 
łyszewpki.

P rzem aw ia  p. Milewski dla sp ro s to w a­
nia faktycznego.

M arszałek  wzyw a posłów mających 
udzielony głos do sprostowania faktycznego, 
by ograniczali się na  prostowaniu faktów 
a nie prowadzili polemiki, skoro rozprawa 
została zam kniętą .

P rzem aw ia  p. Brykczyński dla spro­
stow ania  faktycznego.

Marszałek przeryw a p. Brykczyńskiemu 
wzywając go, by ograniczył się na sp ro ­
stowaniu faktów.
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Przem aw ia dalej p. Bryfeczyiislri dla 
sprostowania faktów.

Przem aw ia  p. Stapiński dla sprosto­
wania faktów.

Przem aw ia  p. sprawozdawca.

Izba  przystępuje  do rozprawy szcze­
gółowej.

Izba  odrzuca odczytany przez Mar­
szalka odraczający  wniosek p. Kramarczyka.

Sprawozdawca czyta:

1. Sejm przyjmuje do wiadumości spra­
wozdanie W ydziału  krajowego z uzasadnie­
niem wniosku o subwencyę dla krajowych 
Tow arzystw  roln.czych celem ułatwienia lu­
dności włościańskiej odnowienia hodowli 
świń.

Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek komisy!

Spraw ozdaw ca czy ta :

2. Sejm wstawia w Rub. X. w ydatków  
budżetu funduszu krajowego na rok  1903 
kwotę 12.000 koron jako  p ierw szą  ra tę  
z trzechlecia tytułem subwencyi dla obu 
T ow arzystw  gospodarskich w kra ju  celem 
ułatwienia ludności włościańskiej odnowie­
nia hodowli świń w okolicach, w których 
hodowli tej zagraża  upadek w sku tek  pano­
wania pomoru świń i zwalczania tej zarazy.

Marszałek odczytuje popraw kę  p. Sza- 
je ra  do wniosku 2 komisyi, której to po­
prawki Izba nie popiera, a następnie  uchwala 
Izba bez rozprawy 2 wniosek komisyi.

Spraw ozdaw ca c z y t a :

3. Sejm wzywa c. k. Rząd, by na cele 
akcyi obu T ow arzystw  gospodarskich  w krajii 
podjętej dla ułatw ienia  ludności włościań­
skiej odnowienia hodowli świń w okolicach, 
w których hodowla świń je s t  zagrożona 
upadkiem  w sku tek  panowania tam i zwal­
czania pomoru świń, p rzyznał obu T o w a­
rzystwom gospodarskim w kra ju  wydatne 
subwencye na czas, jak długo akcya wspo­
mniana będzie potrzebną.

Izba  bez rozpraw y uchwala wniosek 3 
komisyi.

N a s tę p u je :

Sprawozdanie Komisyi gminnej o s p ra ­
wozdaniu W ydziału krajowego w przed­
miocie zezwolenia Reprezentacyi pow iato­
wej w Zaleszczykach na zaciągnięcie pożyczki 
w kwocie 80.000 K.

Sprawozdawca p. M oysa uwolniony na 
wniosek sekre ta rza  p. Urbańskiego od czy­
tania sprawozdania, odczytuje następujący 
wniosek k o m is y i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić zamączony 
projekt ustawy :

U s t a w a
z dnia . . .  w przedmiocie zezwolenia Re­
prezentacyi powiatowej w Zaleszczykach na 
zaciągnięcie pożyczki w kwocie 80.000 K.

Zgodnie z uchw ałą  Sejmu Mojego K ró­
lestwo Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam , co 
n a s tę p u je :

Art I.

Reprezentacyi powiatowej w Zaleszczy­
kach zezwala się w myśl §. 24. ust o Repr. 
powiat, na zaciągnięcie imieniem powiatu 
pożyczki w kwocie 80.000 K.

Alt.  II .

Pożyczkę tę ma Reprezentacya pow ia­
towa użyć na konwersyę dawnej pożyczki 
zaciągniętej w Banku kra jow ym  w kwocie
50.000 K., tudzież na pokrycie udziału po­
wiatu w kosztach budowy nowego szpitala 
w Zaleszczykach.

Art. III.

U staw a ninieisza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia.

Art. IV. *

W ykonanie  tej ustawy poruczam Mo­
jem u Ministrowi spraw wewnętrznych.
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W rozprawie ogólnej n ik t głosu nie żąda.

Izba  przystępuje  więc do rozprawy 
szczegółowej.

Sprawozdawca wnosi przyjęcie tej 
ustaw y en lloc,

Izba uchwala przyjęcie powyższej u- 
stawy en bloc poezem w oddzielnem gło­
sowaniu uchwala cały p ro jek t ustawy en 
bloc.

Uchwaliwszy nas tępn ie  na wniosek 
sprawozdawcy przystąpić  do trzeciego czy­
tania bez czytania uchwala Izba  powyższy 
projekt ustawy w trzeeiem czytaniu bez czy­
tania.

N astępuje  :

Sprawozdanie komisyi gminnej o sp ra ­
wozdaniu Wydziału krajowego w przedm io­
cie zezwolenia R eprezentacyi powiatowej 
w Husiatynie na zaciągnięcie pożyczki 
w kwocie 20.000 kor. na  budowę drogi 
Probużna-Dębówka.

Spraw ozdaw ca p. Moysa uwolniony na 
wniosek sekre ta rza  p. Urbańskiego od czy­
tań .a  sprawozdania, odczytuje następujący 
wniosek kom isy i:

Wysoki Sejrn raczy  uchwalić załączony 
pro jek t n s taw y :

U s t a w a

z d n i a . . . .  w przedmiocie zezwolenia Re- 
prezeutacyi powiatowej w H usia tyn ie  na 
zaciągnięcie pożyczki w kwocie 20.000 kor.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego K ró­
lestwa Galicyi i Lodumeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem postanaw iam  co nas tępu je :

Art. I.

Reprezentacyi powiatowej w Husiatynie 
zezwala się w myśl §. 24. us taw y o R e­
prezentacyi powiatowej na zaciągnięcie imie­
niem powiatu pożyczki w kwocie 20.000 
koron na częściowe pokrycie  kosztów b u ­
dowy drogi powiatowej Probużna-Dębówka.

Art. II.

W ykonanie  tej ustawy poruczam Mo­
jem u ministrowi spraw  wewnętrznych.

W rozprawie ogólnej n ik t głosu nie 
żąda, Izba  przystępuje do rozprawy szcze­
gółowej.

Spraw ozdaw ca c z y ta :

Art. I.

Reprezentacyi powiatowej w Husiatynie 
zezwala się w myśl §. 24. ustawy o R e ­
prezentacyi powiatowej na zaciągnięcie imie­
niem powiatu pożyczki w kwocie 20.000 
korou na częściowe pokrycie kosztów bu­
dowy drogi powiatowe. Probużna-Dębówka.

Izba  uchwala bez rozprawy Art. I. zgo-' 
dnie z wnioskiem kom isy i.

Sprawozdawca czy ta :

Art. II .

W ykonanie tej ustawy poruczam Mo­
jemu ministrowi spraw wewnętrznych.

Izba uchwala bez rozpraw y Art. II. 
zgodnie z wnioskiem komisyi.

Sprawozdawca c z y ta :

U s t a w a

z d n i a , . . . .  w przedmiocie zezwolenia R e ­
prezentacyi powiatowej w  Husiatynie na 
zaciągnięcie pożyczki w kwocie 20.000 kor.

Zgodnie z uchw alą  Sejmu Mojego Kró­
le s tw a  Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. K ra-  
kowskiem postanawiam, co nas tępuje :

Izba uchwala bez rozprawy ty tu ł i wstęp 
ustawy zgodnie z wnioskiem komisyi.

Uchwaliwszy następnie na wniosek sp ra ­
wozdawcy pzzystąpić  do trzeciego czytania 

■projektu .powyższej ustawy bez czytania , 
uchwala Izb a  cały projekt powyższej ustawy 
w trzeeiem czytaniu bez czytania.

Następuje  :

Sprawozdanie komisyi solnej o k r a jo ­
wej sprzedaży soli.
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Spraw ozdaw ca p. Teofil Meruuowicz 
uwoluiouy na wniosek sek re ta rza  p. Urban 
skiego od czytania  sprawozdania, odczytuje 
następujące  wnioski kom isyi:

W ysoki Sejm raezy uchwalić:

l i  Sejm przyjmuje do wiadomości sp ra­
wozdanie W ydziału krajowego o krajowej 
sprzedaży soli za rok 1902 z 9. września 
1903, 77.64-1.

2. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
ażeby nie us taw ał w staraniach w tym kie­
runku, iżby karton, potrzebny do pakowania 
soli, w yrabiany był w kraju  i upoważuia 
go, ażeby za odpowiedniem zabezpieczeniem, 
dopomógł ku temu w razie potrzeby i pie­
niężnie, z zapasów funduszu solnego.

3. Sejm upow ażn ia  W ydzia ł  krajowy, 
ażeby w celu rozszerzenia sprzedaży soli 
kamiennej pod jego zarządem i pod jego 
kontrolą, założył we W ieliczce młyn do mie­
lenia soli kamiennej.

Sejm wzyw a c. k. Rząd:

a) yużeby w porozumieniu z W ydziałem 
krajowym ostatecznie unormował proceder 
opakowywam a topek w papier w warzel­
niach, tudzież kontrolę nad tą  r o b o tą ;

b) aby podniósł produkcyę soli wa- 
rzonki w warzelniach za zachód najdalej 
położonych, przy równoczesnem zreduko­
waniu produkcyi w salinie kosowskiej do 
dawnych, dla zbytu w najbliższej okolicy 
zastosowanych rozmiarów;

c) ażeby przyspieszył o ile możności 
otwarcie ruchu w odbudowanej żupie w Do­
linie ;

d) ażeby gospodarzom  wiejskim, po­
siadającym bydło — nietylko tym, którzy 
zam ieszkują  gminy, gdzie w miejscu zn a j­
duje się surowica, ale i tym, którzy sąsie­
dnie gminy zamieszkują, bez względu na 
oddalenie, u ła tw ił pobieranie surowicy ce­
lem poprawienia paszy, a tein samem pod­
niesienia chowu b y d ła ;

e) ażeby w drodze właściwej przepro­
wadził ogólne zniżenie cen soli a na razie 
przynajmniej ażeby dążył do dalszego ob­
niżenia ceny soli dla bydła.

Rezolucyą ad c. załatw ia się petycye 
gmin Dubszara 1. s. 1913. Ilemnia 1. s. 1914 
i Lecówka 1 s. 1912 o ułatwienia dla rol­
ników tamtejszych w poborze surowicy.

Przemawia p. Stojałowski i s taw ia n a ­
stępującą  rezolucyę:

1. Sejm poleea Wydziałowi krajowem u 
aby dążył do objęcia całego handlu solą 
w k ra ju  i poczynił w tym kierunkn ener­
giczne u rządu  starania.

2. Sejm poleca W ydzia łow i krajowemu, 
aby w sprawozdaniach Biura solnego poda­
wał wykaz miejscowości, w których się 
znajdują  składy soli krajowej i komu one 
są powierzone.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
aby założyć się m ijące  powiatowe m aga­
zyny urządził na  wzór rządowych m agazy­
nów tytoniowych pod własnym zarządem.

Przem aw ia  p. Krainarczyk ;; s tawia na­
s tępu jącą  rezo lu cy ę :

„Sejm wzyw a c. k. Rząd aby czuwał 
nad tern by prywatni handlarze solą nie' 
sprzedawali soli bydlęcej po penach w yż­
szych jak  6 K. za cetnar metryczny.

Przem aw ia p. Stapiński.

Przemawia Człouek Wydziału kra jo­
wego p. Romanowicz.

Przemawia p, Oleśnicki.

Przem aw ia  p. sprawozdawców i

Pzba przystępuje  do rozpraw y szcze­
gółowej i uchwala bez rozpraw y i oddziel­
nie wnioski 1— 3 komisyi, które p. sp ra ­
wozdawca odczytuje, następnie  uchwala 
wezwanie do c. k. Rządu od (a—e), które 
p. sprawozdwca odczytuje.

Izba nie popiera rezolucyi p. Stojalow- 
skiego.
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Izba popiera rezolucyę p. Kram arczyka, 
k tórą  Marszalek odczytuje.

Po zamknięciu rozpraw y nad tą  rezo- 
lucyą przemawia p. sprawozdawca.

Izba  uchwala rezolucyę p. K ram arczyka.

Marszalek wzywa sek re ta rza  do odczy­
tania złożonych nagłych w n iosków :

Sekretarz  p. Mycielski czyta;

Wniosek nagły.

W  dniu 28. września wybuchł ogromny 
pożar w gminie Juszczyn powiatu Myślenic­
kiego, który zniszczył doszczętnie trzynaście 
gospodarstw wraz z domami mieszkalnymi 
ponajwiększej części r ie aseku row anyeh  ra ­
zem z całym dobytkiem i plonami i nadto 
uszkodził znaczną liczbę budynków gospo­
darskich  sąsiednich czyniąc szkodę wyżej
50.000 koron w budynkach, doby tku  i plonach.

W skutek tego nieszczęścia bardzo z n a ­
czna ilość osób została bez dachu i chleba 
i to w porze roku, gdzie bliska zima z je ­
dnej a brak żywności na dziesięć miesięcy 
i zboża na  zasiewy przyszłoroczne z drugiej 
s trony zagraża  im straszną  nędza a nawet 
śmiercią głodową.

Ludność tej górskiej wsi o nędznych 
nader gruntach , nie je s t  w stanie żadnego 
dla siebie znaleść ra tu n k u  i widząc zni­
szczony swój byt, musi apelować do po­
mocy kraju i c. k. Rządu i to o pomoc na tych­
miastową aby  mogła jeszcze przed nadej­
ściem zimy stworzyć sobie jak ieś  schronie­
nie i zgromadzić na czas choć trochę środ­
ków żywności.

Podpisani w n o sz ą :

W ysoki Sejm raczy  uchwalić-; i

Gminie Juszczyn w powiecie m yślenic­
kim udziela się zapomogi 5009 K i wzywa 
się c. k Rząd, aby przyszedł z pomocą nie­
szczęśliwym mieszkańcom tej gminy z za ­
s iłk iem  tej samej wysokości.

Wnioskodawca 
K. LubomirsK’ w. r.

Mycielski, Urbański, T. Cieński, Maryewski, 
SkołyszewsKi, Stadnicki, S tarzyński, Trze- 
cieski, Gorayski, Potoczek, Wilczkiewicz, 

Sękowski, Szponder.

P rzem aw ia  p. ks. Lubomirski, uzasad­
niając nagłość swego wniosku, k tó rą  Izba 
bez rozpraw y uchwala.

P. ks. Lubomirski zrzeka  się głosu dla 
uzasadnienia  samego wniosku a pod wzglę­
dem formalnym wnosi na odesłanie tego 
wniosku do komisyi budżetowej.

Izba  bez rozprawy uchw ala formalny 
wniosek p. ks. Lubomirskiego.

Sekre tarz  p. Mycielski czyta:

W n i o s e k  n a g ł y .

W ielka  k lęska pożaru w Złoczowie 
dotknęła  może najboleśniej nauczycieli lu ­
dowych. P rzew ażna część dotknięta poża­
rem bezpośrednio pos tradała  mienie i dach 
nad g ło w ą ,  a wszyscy m ają do walczeuia 
z drożyzną niezwykłą mieszkań i ąrtyku? 
łów żywności wywołanej ruchem budow la ­
nym, a tem sam em  napływ em  znacznym lu­
dności robotniczej.

Wnoszę zatem :

W ysoka Izba  raczy  uchwalić dla nau­
czycieli szkół ludowych w Złoczowie doda­
tek drożyżmany na rok jeden.

W n io sk o d aw ca :
Dr. Schatzel w. r.

Szponder, Vayhinger, Wiśuiewski, Buynow- 
ski, Huza, Wilczkiewicz, Witosławski, Żar- 
decki, Tomaszewski, W. Gnoiński, Maryew­

ski, Traczewski, T arnaw ski.

Przem awia p. Schatzel. uzasadniając na­
głość swego wniosku, k tórą  Izba  bez roz­
prawy uchwala.

P. Schatzel zrzeka się głosu dla uza­
sadnienia swego wniosku, i wnosi na ode­
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słanie go do kom;syi budżetowej z wezwa­
niem przedłożenia sprawozdania  w tym przed­
miocie jeszcze w eiągu obecnej sesyi.

Izba uchwala formalny wniosek p. 
Schatzla.

Sekretarz p. Mycielski czyta:

W niosek nagły.

Pożoga, j a k a  przed trzem a  tygodniami 
nawiedziła Złoczów, zniszczyła także  szpi­
tal powszechny, i w najlepszym razie spo­
dziewać się  można ponownego otwarcia 
szpitala z wiosną r. 1905.

Pom yśleć się nie da, ażeby przez tak  
długi przeciąg  czasu pozostawić tak  biedny
1 rozległy powiat Złoczowski bez prowizo­
rycznego choćby szpitala, tern bardziej że 
is tn iejąca dziś w Złoczowie samym nędza, 
wobec spóźnionej jesiennej pory, wywoła 
bez wątpienia epidemie czerwonki i tyfusu.

K rajow e Towarzystwo czerwonego 
krzyża, pospieszyło z zw ykłą  sobie ofiarno­
ścią, na  razie z pomocą miastu, ustaw iw szy
2 baraki na  20 łóżek.

Nie przyniesie to jednak  żadnego po­
żytku  powiatowi, jako  takiemu.

Ażeby choć w części zapobiedz b rako ­
wi opieki dła chorych w nagłych i zwłoki 
nie cierpiących przypadkach, przedkłada  
podnisany.

W niosek nagły.

Sejm wzywa W ydzia ł  krajowy, ażeby 
wszedł w rokowania  z kraj.  tow. czerw. 
Krzyża, wypożyczył jeszcze 2 baraki, każdy 
na 10 łóżek, i stworzony tym sposobem 
prowizoryczny szpital na 40 łóżek, objął 
w zarząd kraju.

W nioskodawca 
W urst w. r.

Buynowski, H upka , 'S ękow sk i,  Urbański 
M aryewski, A. Brunicki, Huza, Gołuchowski, 
Wodzicki, ks. Wilczkiewiez, Bednarski, B a ­
rabasz, W. Czaykowski, Mars, Jabłoński, 
Yayhinger, Stadnicki, Sozański, Moysa, Dr.

Maiss, Dr. W. Czaykowski.

P rzem aw ia  p. W urs t uzasadniając  na­
głość swego wniosku, k tó rą  Izba  bez roz­
prawy uchwala.

P. W u rs t  zrzeka się głosu dła uzasad ­
nienia samego wniosku, a pod względem 
formalnym wnoś na odesłanie swego wnio­
sku dó komisyi sanitarnej.

Izba uchwal? powyższy formalny wnio­
sek p. Wursta.

Marszałek zam yka posiedzenie, n azna­
czając następne na dzień 7. paździer­
nika 1903 godzinę 10. przed południem 
i odczytuje porządek dzienny następnego 
posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 8. m. 45 po 
południu.

M arszafek  kra jow y :

Stanisław  Badeni w . r .

Sek re ta rz e  :

M ieczysław Urbański w. r  
Kazimierz. Lubom irski w. r.




